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tynowe, po nich porć*ellanowe, po tych n a -

koniec Hessyyskie i Jpsyyskie. 

III. 

dała nierozłozone, czyli tak nazwane proste. 

3". W dzisiejszym stanie Chemii, za 

ciała proste, czyli nierozłozone n dmy na-

stępuiace: Światło; Cieplik czyli przyczynę 

ciepła , Kwaso ~,ród , Saletro - ród , Wodo-

ród , Węglik czyli Diament, Fosfor , Siarkę, 

dwa a 'kal i , to iest : Potaż i Sodę. Ziemie 

następujące: Krzemionkę. Wapno, Magnezyąt 

Bary tę . Glinkę, Stroncianę, Cyrkonę , Glu-

cynę, i Jttrią ; tudzież wszystkie metalle to 

ie^t: Złoto , Platynę i Palladium , Srebro, 

Miedź, Ołów, Żelazo , Żywe Srebro , Zynkt 

Arszenik, Molybden, Wolfram, czyli Tzzn-

s/en, Manganez, Antymon, Bismut, Ko~ 

balt, iWArze/ , Nikolan , ŁTran, 7yfan , Te/-

lurium , Chromium , Tantal, Columbium, Ce-

rhim, Rhodium , Jridium, Osmium. Będziemy 

zatem własności ciał tych następnie u w a - ł 

żać*. 

O s 
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Ś w i a t ł o . 

58. Ze światło iest ciałem, czyl i istotą, 

materyalną, wątpić zdaie się niemożna; ale 

ze iest szczególnym wcale i prostym pi< r 

w i islkiem, i-st mniemanie niedosyć dowie­

dzione. Jakoźknlwiek bądź, pierwiastek ten 

ruszaiąc się w przestrzeni między ciałami i 

okiem naszćm zaiętey , i będąc zewsząd na 

nas rzucany , iest przyczyną czucia przed­

miotów w oku , czyli widzenia. Niektórzy 

rozumi ią , że światło miotane będąc bez-

praestannie od słońca i gw azd stałych na 

wszystkie strony, do nas tym sposobe n do-r 

chodzi: innym przeciwnie zdaic> się, że wy­

pełniając zawsze całą przestrzeń świata, przez 

ruch słońca i ciał świecących, poruszane t y l ­

ko bywr.. 

59 Światło rozchodząc się zawsze przez 

l ini ie proste, ieżeli przez ciała iakie wskroś 

przechodzi, nazywamy ciała takowe prze-

zroczystemi. W tern przeyś' iu iednakże zba­

cza statecznie od l in i i prostey, i złamanie 
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to (refraetio) iest zawsze \v stosunku pro­

stym gęstości wszystkich ciał niepalnych * 

w ciałach zaś palnych, w slosunku prostym 

ich palności. Na tym funda-.n clicie Newton 

przepowiedział palność dyanirntu, i p r z y t o ­

mność pierwiastku palnego w wodzie. 

40. Światło , łamiąc się. w pryzmatach , 

rozdziela się widocznie na siedm kolorów , 

czerwony , pomarańczowy, żółty, zielony, 

niebiesk , inuigo, i fioletowy, te razem po­

łącz <ne, formuią na nowo kolor b i d y ; zkąd 

rozumiemy powszechnie, że ciała te które 

wszystkie kolory odbiiaią razem, wydaią się 

nam białemi, inne zaś takiego k o l o r u , iaki 

maią własność odbiiać; ieżeli zaś- powierz­

chnia ciała iakiego żadnego koloru nie od 

biia, w ten czas ciało to niedaie nam czuć 

żadnego, i takowe ciała nazywamy czar-

iiemi. 

41. Piękne i zadziwiaiące doświadcze­

nia P. Herschel zdaią się nas prowadzić nie 

w ą t p l i w i e do tego wypadku, że promienie 

słoneczne złożone są z dwóch istot; świe-

cąćey , i ogrzewaiącey, i że złamanie ich 

\ 
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będąc wcale różne , dwie te istoty całkom 

odmienne bydź mogą , lubo w postaci pro-

mienistey naywięcey sobie towarzyszą na­

wzaiem. Co poniekąd usprawiedliwia przy­

puszczę iie od n;is dwóch odmiennych pier­

wiastków, ciepła i światła, lecz o ich p r z y ­

rodzeniu zwłaszcza Chemicz ićra , n c nas 

pewnego nieue/y. 

42. Są i tdnakźe " d a r n i ą przyrodzo­

ne, w których światło niet lko wpływa w i ­

docznie na odmianę związków Chemicznych, 

ale i samo w te związki wchodzić się z d a ­

je, chociaż subtelność iego , i niedostrzejiony 

do tychczas cięż .r śledzić go wiadomemi 

nam sposobami w takowych związkach me-

pozwaiaią. łSdymocniey zaś wydaie się ta 

czynność W ciałach spalonych, których w i e l ­

ka część przebywaiąc w świetle, nm.ćy, lub 

więcey kwisorodu opuszcza, i w tym stosun­

ku do stanu palnego powraca, takićmi są 

kwasy niektóre, sole i niedokwasy metalli-

czue. Niemniey widoczny i zastanawiaiący 

iest wpływ światła na ż,c.e i wzrost r o -

ślin ; które na woiny iego wystawione przy-
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step, nabywaią smaku i koloru, W ciemno­

ści zaś s łabicią , blednieią, tracą smak, 

czerstwość, i giną narcścic. Wszystkie t ś 

odmiany zląd, lak się pokazało pochodzą: iż 

światło promieniste, uwięziony, lub wezbrany 

w tyeii istotach kwasoród w sobie rozpu­

szcza, i do stanu lotnego przepiowadza, a 

zatem szczególne z pierwiastkiem, tym po­

winowactwo m eć musi, które ieżeli ocze-

wistemi dowodami okazane kiedy będzie , 

wielkd część wiadomości naszych utwier­

dzoną i wydoskonaloną zostanie., 

V . 

C i e p ł o. 

45. Wszystkie ciała rozgrzewaiąc s'ę y 

czyl i nabywaiąc c iepła , rosną i rozszerzaią 
się na wszystkie strony iednostaynie; sty­
gnąc , czyl i utracaiąc c i e p ł o , twardnicią i 
zwolna wracaią się do pierwszey swoiey 
obiętości. Ciepło zatem wszystkie ciała roz-

*z6rza. Jeżeli w nas podobnym sposobćm 
przybywa c iepła , doświadczamy pewnego 
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